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W iadomości kraiowe. W iadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a  dnia 7. L istopada.
Były  A dwokat O g r ó d  o w i c z ,  ustanow io­

ny został Justycfcommissarzem przy Sędzio 
Ziem iańskim  w P o zn an iu  i  N otaryuszetn  

onegoź  obwodzie .  ;
J W . G e n e r a ł - P o r u c z n i k  t  W i c e - Gube rna -  

tor  M oguncyi, C a r l o  wi  tz,_ przybył  tu sM o -  
guncyi ;  a G e n e r a ł - M a j o r  i Dowódzca  stey 
brygady piecląpty , U t t e n b o y e p ,  z Kobur-  
ga. J  W .  G e n e ra ł - P o ru c zn ik  i Szef  g łó w n e ­
go sztabu armii ,  B a r o n  M u f l l i n g ,  wyiecbal  
do W ey m aru .

R  o s s y a .
Z  P e t e r s b u r g a  d n ia 28. Października.

N . Cesarzowa matka powróciła dnia 24. mi 
b. w pożądanym  stanie zdrowia do Pa włoska, 
O negday  iafco vv rocznicy  ̂ urodzin Cesarzo- 
wey Matki, oświecona była całastolica. W c z o -  
ray przybyła  N. P a n i  do tuteyszey stolicy i 
znaydow sla  się 7. NN. Cesarstwem na nabo­
żeństwie w katedralnym kościele N .  P anny  
Maryi K azanskiey; na w ieczór znow u miasto 
było oświecone. Dziś wkłada znowu dwór 
m ałą  żałobę za Cesarza A lexandra  i Cesarzu- 
wą. E lżb ie tę  i nosić ią będzie do dnia '1. G ru ­
dnia.

G en era l  M a jo r .X ią ż ę  M e n iy to w  i Gen*, 
ra i  B enkendorff  m ianow ani G enera lnym i A d -  
julantaini Cesarza Jmci.

W  G uberu iach  W ileńsk tey , Grodeińsiki&y
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i  Bjałos tockiey s p o d z i e w a j  s i ę  (odkryć żupy  
i  wody s ło n e .

Ty/lis dnia 13. Września i g i 6. (*)
P r z y b y ł e m  do  E r i w a n u  dn ia  4. S ie r pn i a ,  

gdzie  Sardar ,  pod  r ó ź n e m i  p o z o r a m i ,  za t rzy­
m a ł  inn ie  aż do 9. t. in. ,  a w końcu o św ia d­
czyć mi  k az a ł ,  i i  n ie  rn o ie  mi  poz w ol i ć  udać 
s ię  do woysk  ru sk i ch)  lecz da ini e skor tę  do  
g r an ic  tu reck ich  , i i eź l ibym na tę p r o p o zy c y ą  
n i e  p r zys ta ł ,  n ie  potraf i  mi  wskazać in n e g o  
t raktu iak do p r owi ncy i  latarskiey K a z a h ,  kto- 
r e y  w ie rność  wówczas  była p o d e y r z a n ą .  VV 
tym że  czasie os t r ze żon y  b y ł e m ,  iż p r z e w ł o ­
k a , iakiey d o z n a w a ł e m ,  p oc h o d z i ł a  z t ą d , że 
S a r da r  zamyś lał  z łup ić  m oi e  bagaże i zabrać  
m n i e  w n iewolę ,  skorobyin,  p r ze sze d ł s zy  g r a ­
n i c ę  P e r s y i ,  o d z i eń  i e d en  d r og i  od  n iey się 
o d d a l i ł ;  na w e t  w y m i e n i o n o  mi  osoby  z o b o ­
w i ą z a n e  do w y p e łn i e n ia  tey s rogości .  W  cza ­
s ie  u m ó w  tyczących się rnego o d i a z d u , M i r ­
za I z m a e l ,  inny m e h m a n d a r ,  o d e b r a ł  z l ece ­
n i e  A la j a r -C h a n a ,  aby m n ie  za t rzymał  w E r i -  
w an ie  aż do  no w eg o  r o z k a z u , pod  p o z o r e m ,  
i ż  wypad a ło  k o n i e c z n i e ,  a b y m  zaczeka ł  n a  
o d p o w ie d ź ,  iaką mi dać za m y ś l an o  na m o ią  
n o t ę  z dn ia  9 E ipc a .  P ro te s t o w a ł e m  p r z e ­
ciw tak ocz yw is t em u zg w ał ce n i u  p rawa n a r o ­
dów ,  p isząc do A b b a s a  M i r zy  r ó w n ie  iak i do  
p ie rws ze go  Min i s t r a ;  z a w ia d o m i ł e m  także p o ­
sels two angie l skie  o s t a n ie ,  w iakim się znay-  
dowałe rn .  O d tą d ,  każdy dz ie ń  moiey  n ie wol i  
o z n a c z o n y  by ł  n o w ą  iaką n ie godz iwośc ią .  
P o w i a d a n o  mi  ze  s t r ony  A la i a r  C h a na ,  iż ż o ­
n a  C h a n a  T a l y sz u  za t r zy m a ną  została w za ­
kład  w czas ie iego  b u n t u ,  m n i e  więc p r zy -  
t r z y m u ią  w E r i w a n i e ,  pok iby o n a  u w o ln io n ą  
n i e b y ł a ,  —  lecz  zos tawiano  mi  spo so bn o ść  
w y k u p ie n i a  się,  s k o r o b y m  tylko odstąp i ł  p i e r ­
w s z e m u  min i s t rowi  ś reb ra  rnoie i d a r y ,  któ­
r y c h  ieszcze  n ie  r o zd a łe m .  S tarano się,  c ho ­
ciaż b e z s k u t e c z n i e ,  p rz e ku p ić  mo ic h  d r a g o ­
m a n ó w .  Sa rda r  po leca ł  Mi rz ie  I zm ae l o w i ,  
i n o i e m u  m e h m a n d a r o w i , aby się d o p o m i n a ł  
o d e m n i e  zapła ty  za t r anspor t  baw eł ny ,  który 
wysła ł  na  p r z e d a ż  do  Ros sy i  p r zed  r o z p o c z ę ­
c ie m  kr oków n ieprz y ia c i e ł sk i ch ,  a lbo żeby  
p r z y n a y m n i e y  za t r zym ał  w zakład kilka osób

(*) Dokończenie.

z m oj e g o  o r szaku.  N i e  mogą c  p rze ku p ić  m o ­
teli d r a g o m a n ó w ,  S a rd a r  oświadczy ł  zam ia r  
za r z y m a ni a  ich mocą  iako r o d e m  bo dąc ych  
z K ara ba gu  , który iuź uważa ł  iako p r o w i n c y ą  
zdo by t ą  i iako część Pe r s y i .  N a p i s a łb y m  tom 
ca ‘>') g dy b y m  chc ia ł  zdać sp raw ę  J W .  P a n u  
ze  wszys tkich n ap aś c i ,  iakie od p ie ra ć  m u s i a ­
ł e m ,  a k tó rym wyna lazczy  g ie n iu sz  s t różów 
rnoiego  w ięz ien ia  codzie'n n o w ą  postać n ad a ć  
u m ia ł ,  zawsze w i e d y n y m  za mi a rz e  o b r a n ia  
m n i e  z p i e n i ę d z y  lub  ze sprzę tów.  W i d z ą c  
iak czas up ływa a o d p o w i e d ź  na  moi e  listy 
n ie  n a d c h o d z i , d o w i t d z i a  wszy s ię  , że po se l ­
stwo ang ie l sk ie  opuśc i ło  ob ó z  Szacha uda iąc  
s ię  n ap r z ec iw  P .  M a c d o n a l d ,  z o b o w ią z a łe m  
m o ie g o  m e h m a n d a r a ,  aby s ię  o p a r ł ź ą d a n i o m  
Sardara E r i w a n u ,  i z a w ia d o m i ł  g ł ó w n e g o  M i ­
nistra,^ k tórego iest k rea tu rą ,  że zwnżaiąc n i e ­
chęć^ Szacha do  woyriy ,  n i ep rzy iac ie l e  A l a r  
i a r - C h a n a ,   ̂ korzystać będą  z nn yp ie rwszey  
o ko l i c zno śc i ,  iaką im nas tręczy walka wątpli- 
wa,  aby go zgub ić ,  i e i e l ib y  n a y p r z o d  iuż n i e  
niyśl i ł  o pok o iu  , —  a i e dyn y  ś rodek  zawarcia  
go z korzyśc ią  i e s t , aby m n i e  wysła ł  iak na y -  
p r ę d z e y , g d yz  osobiście  b ęd ą c  in te ressowa-  
ny  , s tarać s ię  bę d ę  nak łon ić  g ab i ne t  nasz do  
p o ie d n a n ia  się.  Sposó b  t en^uda ł  ini s i ę ; wi- 
n i e n e m  m u  m o ie  w y zw o le n ie  z a j d n i o w e y  
n ie w o l i  w inieyscu n a y n i e z d r o w s z e m  ze wszy­
stkich okol ic  E r i w a n u ,  k tó rego wpływ z g u ­
bny  iuź się pokazywał  na wszystkich o so b a ch  
posels twa,  tak p an ac h  iako i s łu ż ą c y c h ,  ob ey -  
inuiąc w to lekarza i iego  p o m o c n ik a ,  tak d a ­
l e c e ,  iz P oru cz n ik  H r .  Xo i s toy  widzia ł  s ię  
z m u s z o n y m  do p e ł n ia ć  ob ow iąz kó w do zo r c y  
szpi talu,  i uczyć s ię  puszczan ia  krwi ,  aby tym 
s p os o b e m  ra tował  cho ry ch .  P a n  M a c d o n a ld ,  
n o w y  Min i s t e r  angielski  p rzy  d w or z e  teh-e- 
r ań sk im ,  p rzybyw szy  do o b o z u  S z a c h a , d o ­
wi edz ia ł  s ię ,  iż iuź w y da ne  zostały rozkazy  
w o ln eg o  od ia zd u  dla m n i e ,  lecz  oba wia iąc  
s ię  n o w e g o  p r ze n ie w ie r s t wa  ze  s t rony P e r ­
só w ,  m n i e m a ł ,  iż wypada  d o ma gać  s ię  o n o ­
we f i rmany  i wysła ł  Majora M o n t h e i t h ,  by d o ­
p i l n o w a ł  ich w yk o na n i a ;  ale iuź wówczas  
z n a y d o w a ł e m  s ię  w Tyfl is,  g d y  of icer  w z m i a n ­
k o w a n y  p r z y b y ł  do ob o zu  Sarda ra  E r i w a n u .

N i e  p o n iż y m y  się ty l e ,  ab yś m y  mie l i  p r z e ­
b iegać  1 porów nyw ać z prawem  narodów , a ie -
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g o d n e  obeyśc ie  s ię  z X ię c i e m  Menzyfcowem 
p o d  mucami E r i w a n u .  O r ę ż  nasz po mśc i  s i ę  
z n i e w a g  w y r z ą d z o n y c h  Rossy i  w osobie  iey 
p os ła nn i ka .  P rze c i eż  im więcey zas tanawia ­
m y  się n a d  cz yna m i  p rz y to c zo n e m i  w d e p e ­
sz ach  po w yźe y  um ie sz cz o n y c h  , tein t ru dn ie y  
z r o z u m ie ć  i n i e p rz ew idy  wan i e  Mini s t r a  p e r ­
sk ie g o ,  i u ległość s a m eg o  S z a c h a ,  i ś l ep o tę  
s y n a ,  który z czasem tniał  s ię  oz d o b i ć  oyca 
ko ro n ą .  — A b y  u t rzy m ać  z n a c z e n i e  ma iąee  
in u  być w y d a r łe m ,  M in i s t e r  p o d n ie ca  w o y n ę ,  
k t ó r a ,  w sw ym sku tku ,  b e z p o ś r e d n io  r zuc i  
n a ń  p i ę t no  wiarołoinsfwa i w s t y d u ,  a w koń­
cu  n i e c h y b n ą  i ego  zgu b ę  sprowadz i .  A b y  
s i ę  n iepok az ać  m o c n y m  w swey w ol i ,  Sza c h  
p rzysta i e p o p c h n i ę ty m  być w walkę tyle n i e r ó ­
wna ile n ie sp r aw ied l i w ą  i d o b r o w o l n ą .  N a-  
k o n ie c  A b b a s  M i r z a , dla r a t un k u  szwagra ,  
n i szczy p r z y m i e r z e ,  k tóre  mia ło  m u  t ron za ­
p ew ni ć .  Sam uwaln ia  R os syą  o d  iey z o b o ­
wiąz ań  s i ę ,  pozbawia  s i ebie  p raw p r z y z n a ­
n y c h  mu p r zez  n i ę ,  i ,  w iey o cz ac h ,  ze s to­
pn ia  naybl i ź szego  dz iedz ica  t r o n u ,  w cho dz i  
w  s z e r eg  l i c znych  p r e te n d e n tó w  kor ony ,  k tó­
r z y ,  po  śmierc i  p an u i ąc eg o  , będą  s i ę  dob i i ać  
o  be r ł o  Szachów.  Je d n a k ż e  Rossya  i r iemniey 
p r ze to  ub o le wa  n a d  tą zaczepką .  Z b y t  s z cz e ­
rą  iest p rzy iac io lką  p o k o i u ,  iżby n ie  czuła  
p rzykrości  widząc w o y nę  k o n i e c z n ą ;  lecz nie  
mog ła  p o żą da ć  z d a r z e ń , k tó reby i awni ey  d o ­
w iod ły  iak iey chęci  zawsze są g o dz i we  i cz y ­
ste.  X iążę  M e n ź y k o w  był  o d p o w i e d n i m  ich 
t łu m ac ze m  ; w oko l i cznośc iach nayza wi lszych,  
i e g o  p o s tę p ow an ie  inia ło zawsze szczęś l iwy 
zw iązek  po t r ze b n ey  z ręcznośc i  i u m ia r ko w a­
nia .  W  n i e bez p ie cz eń s tw ach  dał  p i ękn y  p r z y ­
k ład poświęcen ia  s ię  i odwagi .  P o s tę p o w a ­
n i e  zaś Spra wui ąc ego  in te ressa  i Min is t r a  A n ­
gl i i  przy dw or z e  t e he ransk i m , p r zy n io s ł o  J .  
C.  Mośc i  na y ź yw sz e  za sp o k o ie n le .  N i e p o ­
d o b n a  by ło  l e p ięy  o de br ać  ce c h ę  p rawdy  w i e ­
śc iom o w z a i e m n y c h  s tosunkach R os sy i  i A n ­
gl i i  w tey sp rawie  P e r s ó w ,  — w ie ś c i om ,  k tó ­
r e  złośl iwi  um ie l ib y  byli  s z e r z y ć ,  a n ie św ia ­
d o m i  p r zy ią ć  w do b r ey  w ie r z e ;  n i e p o d o b n a  
b y ł o  l e p iey  p r ze k o na ć  o związkach  j e d n o c z ą ­
c y c h  te dw a  n a r o d y  i o n i e p r z e r w a n e m  t rwa­
n i u  zasad  ws pó ln y ch  wielk im d w o r o m  E u r o ­
py,  dla  k tó ry ch ,  w ogóle ,  pokóy  p o w s z e c h n y  
i e s t  p i e rw sz em  staraniem , a u a y p i ę k n i e j s z ą  
nagrodą.

D okończenie trak ta tu  poko iu  m iedzy R ossyą  
a P ersyą za w a rteg o , przerwanego w num erze 

zaprzeszłym .
I I I .  A b y  Cesa rzowi  J e g om oś c i  okazać  r z e ­

t e lność  swoiego sp oso bu  myślania ,  J e g o  K ró ­
lewska Mość  Szach ,  u zn a i e  tak dla s i e b ie ,  ia- 
koteż dla swoich  nas tępc ów  na t ron ie  pe rskim,  
iż wyźey  w y m i e n i o n e  H a n a t y  ( G u b e r n i e )  są 
własnośc ią pańs twa Rossy iskiego ;  H a n a t y  Ka-  
r abagski  i G u nd sz y ,  k tóre  t e raz po d  i m i e n i e m  
E l i s a b e t p o lu  z a m i e n i o n e  są  w p r o w i n e y ą ,  ia- 
ko też H a n a t y  Szeki  Sz i rwan  D e r b e n i l ,  K u ­
b a ,  Ba ku  i T a l i s z y n ,  wraz z  n a l e ź ą c e m i  do  
n ich  k r a iami ,  znaydu iące rn i  s ię  na t e raz w rę­
ku  R o s s y i ;  dałey cały D a g e s t a n ,  G e o r g ia  z 
p r o w i n e y ą  Szurag ie l i ,  I m i r e t e m ,  Gu r ie l ,  M i n -  
g r e l i ą ,  A b k a z y ą ,  iakoteź wszystkie o bw od y  i 
k r a i n y ,  l eżą ce  m ię dz y  wyźey o z n a c z o n e m i  
g r an i ca mi  a g r an icą  Kaukazką,  wraz z k ra ina ­
mi  i l u d a m i ,  k tóre d o  os ta tn ich  i d o  m o r za  
Kasp iysk iego  p rzyp ie ra ią .

I V .  N a  znak swoiey  życz l iwości  ku Je g o  
Kró l ews k ie y  Mośc i  Szachowi  P e r s k i e m u  i na  
d o w ó d  swoiego  r ze te ln e g o  ży c z e n ia :  widz ieć  
u g r u n to w a n e  sa m o w ła d z tw o  i z w ie r zc h n i cz ą  
w ład zę  w pańs twie  P e r s k ie m  z Rossyą  g r an i ­
czącego, o b o w ię z u ie  s i ę  u roczyśc ie  N.  C e sa r z  
Rossyiski  dla s i e b ie  i 6woich N as t ęp có w  w ra­
zie  po t r zeb y  d a ć  p o m o c  t e m u  syno wi  Szacha  
P e r sk ie g o ,  k tó rego m ia n o w ać  będz ie  d z i e d z i ­
ce m  pańs twa  P e r s k i e g o ,  aby  nikt  z  o b cy c h  
n iep rz y ia c i ó ł  n i e  tnogł  mięszać  s ię  d o  in te ­
r esó w  Persyi ,  i by d w ó r  Per sk i  za ws par c i em  
d w o r u  rossyi sk iego był  u tw ie rd z on y .  Z r e ­
sz tą ,  g dy b y  zaszły spory  rniędzy sy na mi  Sza­
cha w sp r aw ac h  pańs twa  P er sk ie g o ,  Rossya* 
n i e  p ie rwey  będz ie  mia ła  do  tego u d z i a ł ,  d o ­
póki  pa nu i ący  Szach  n ie  b ęd z i e  żądał  iey p o ­
ś redn ic twa .

V .  O krę ty  kup ie ck ie  rossyiskie,  p o w i n n y  
iak p i e r w e y ,  być  u p o w a ż n i o n e  że g lo w ać  
w zd łu ż  b r ze gó w  m or za  Kaspiyskiego  i t amże  
zawiiać.  G d y by  do z n a ły  r o z b i c i a , P e r s o w ie  
inaią im dawać  p o m o c  preyiacie lską.  R ó ­
wn ie ż  i pe rskie  okręty ku p i ec k ie ,  p o w i n n y  
t ak,  iak p i e r w e y ,  być u p o w a ż n i o n e , h a n d l o ­
wać  w zd łu ż  b r zegów mo rz a  Kasp i ysk ieg o ,  i 
do  b rze gó w  rossyiskich za w i ia ć ,  a R o s s y a n i e  
p o w i n n y  o n y m  podczas  rozb ic ia  s i ę  ok rę t u  
p o t r z e b n ą  dawać  pom oc, C o 6ią zaś tycze
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nkrętów w o ie n n y c h ,  ( eJy Rossyiska bandera,  
która przed w o y n ą ,  iakoteż w pokoiu i po  
wszystkie czasy i edyn ie  na morzu Kaspiy-  
*kiem powiewała ,  i teraz iak dawniey,  będzie  
wyłączn ie do tego upoważnioną  i żadne inne  
mocarstwo,  oprócz Rossyiskiego , nie będzie  
mog ło  zatkać w o ie n n ey  bandery na morzu  
Kagpiyskiem.

V I .  W sz ysc y  w rękach obudwóch stron 
znayduiący s ię  n i e w o l n i c y , czyl i to ieńcy wo-  
i enui ,  lub z d o m ó w  swoich  uprowadzeni  m ie ­
szkańcy,  czyhto wyzriaiąrel igiąchrześciańską,  
Jub iaką i n n ą , powinni  być w trzy miesiące  
po zawarciu i podpisaniu n in i e j s z e g o  trakta-

. tu wydani ,  przy troskliwości o ich utrzyma­
n ie i kosztów podróży aż do Karakiisse.

V I I .  Oprócz powyższych artykułów N.  Ce­
sarz Rossyiski  i Szach Perski ugodzil i  s i ę ,  źe  
właściwi Minis trowie ,  którzy,  ieźli  potrzeba  
w ypa dni e ,  będą przez nich iako Rezyde nc i  
wys łan i ,  s tosownie do sw oiego  stopnia i wa­
żności  poselstwa,  iakiein upoważnieni  p ow in ­
ni być przyitnowani.  W  miastach, gdzie dla 
opieki  handlu,  osądzą za potrzebę Monar­
c h o w i e ,  podług d a w n eg o  zwy cz a iu ,  zawie-  
rzyteluić Konsulów i A g e n t ó w ,  którzy nie  
raaią mieć  więcey w swoim orszaku nad 10 
o s ó b ,  powinni  w sposobie  ich stopniowi  o d ­
powiadającym iako zawierzytelnicn i  urzędni­
cy być uważani  i szanowani ;  powin ny  być  
wyda ne  rozkazy', aby ich nietylko nie obra­
żano,  l ecz  by w przypadku uskarzenia się o co 
właśc iwych  poddanych obu mocarstw,  na ich 
przedstawienia postępowano bezs tronnie,  by 
obrażony zu pe ł ne  miał zadosyćuczynien ie .

V I I I .  Co się tyczy związków handlowych  
między  poddanymi  obudwo ch  mocarstw, opa­
trzonych certyfikatami swoich  Rządów lub do­
wodzeń w pogranicznych , w których wyrażo­
n o ,  iż są rzeczywistymi rossyiskimi lub per­
skimi kupcami i podd any m i ,  woln o  będzie  
ostatnim udawać się wodą i lądem do państw 
obu umawiających się mocarstw,  tamże dla

- .handlu dopóty bawić,  póki tego osądzą za po-  
• t rzebę,  i bez zatrzymania powracać.  Towa -  
- ry z Rossyi  do Persyi  lub z Persyi  do Rossyi  
i wprowadzone ,  będą mogl i  przedawać i  zami e ­

niać.  W  przypadku,  gdyby  do Persyi  przy­
b y ł y ,  lub w tein państwie osiadły rossyiski  
p o d d a n y ,  lub perski do Rossy i  p r z y b y ły , lub

tamże osiadły poddany umarł ,  pozostałe i ego
p ie n ią d ze ,  maiątek,  ruchomości  i n ierucho­
mośc i ,  iako maiątek poddanych  sprzyiaźnio-  
n e g o  mocarstwa, uważany bę dz ie ,  i pierwsza  
bez zwłoki  i i awnie  za k w i t e m , s tosownie  do  
praw,  ich wspólnikom lub krewnym wydane  
zostaną.  ̂ Naw et  tyrnźe wolno  bę d z i e ,  nieru­
ch om o śc i ,  komu ze ch cą ,  podług  upodobania  
i tak wszys tko,  iak będą m o g l i , przedać;  iak 
to bywa we wszystkich cywil i zowanych  pań.  
stwach.  do którego,bądź mocarstwa należą in« 
teressenci ,

IX.  O d  towarów do miast perskich i por-  
tpw przez kupców rossyiskich wprowadzo­
n yc h ,  nie  będzie więcey  pobierano opłaty  
iak 5 od  sta i to tylko raz. [Toż samo rozu­
mieć  s ię  ma o towarach perskich w Rossyi ,

X.  Kiedy  towary przybędą na brzegi do  
portów lub do miast pogranicznych obu  uma-  
wiaiących s ię  s tron,  tedy właściwi kupcy bę­
dą miel i  wszelką wolność ,  swoich towarów  
sprzedawania lub zamie n ia n ia ,  i innych  za-  
kupowania,  iżby nie potrzebowali  starać się 
w tey mierze o po zw ol en ie  u Dyrektorów ceł  
lub upoważnionych  kupców, których obowiąz­
kiem iest czuwać ,  aby handel  był  wolny.

X I .  Po podpisaniu n in ie ysz ego  traktatu, 
P e ł n o m o c n ic y  obudwóch  mocarstw doniosą
0 tern b ez z w ło cz n i e ,  gdz ie  potrzeba będzie ,
1 wydadzą rozkazy,  aby kroki n ieprzyjac ie l ­
skie wszędzie  ustały.

N i n i e j s z y ,  na w iec zne  czasy zawarty trak­
tat pokoiu,  ma hyc na dwóch  iednako brzmią­
cych exemptarzach z przekładem na ięzyk  per­
ski, przez wyżey  rzeczonych Pe ł nom ocn ikó w  
obu mocarstw podpisany,  p ieczęciami  opa­
trzony i nawzaiem w y m ie n io ny ,  przez Cesa­
rza Rossyiskiego i Szacha Perskiego uroczy­
ście potwierdzony  i exemplarze certyfikowa­
n e  powinny  być we trzy miesiące przez oba  
dwory sw o im  Pe ł no m o cn ik om  przesłane,

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a  dnia 2. .Listopada.

N .  Cesarz raczył Kroi.  Portugalskiemu nad- 
z w y c z a j n e m u  Pos łowi  i p e ł n o m o c n e m u  Mi­
nistrowi przy swoim dworze,  Baronowi  Villa,  
becca , i nadzwyczaynemu Pos łowi  i p e ł n o ­
m o c n e m u  Ministrowi  Cesarza Brazylskiego  
przy Ce*. Kroi.  dworze,  Podhrabiemu de Re*
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z e n d e ,  dać  o r d e r  i e l a z n e y  k o r o n y  p ie rws ze y  
k lassy;  Król .  P or tu ga l s k i e m u Sekre ta rzowi  le­
gacy m e m u  , Kawale rowi  C a m a ra ,  krzyz kawa* 
lerski  o r d t r u  L e o p o l d a ,  a Sekre ta rzow i  l ega-  
e y i n e m u  Ces.  Krazy lskiego pose ls twa , K a w a ­
le rowi  A l m e i d a ,  o r d e r  i e l a z n e y  k o r o n y  t rze-  
eiey klassy.

K r ó l e s t w o  N e a p o l  i t a i hshi e ,

G az e ta  P o w sz ec h n a  zawie ra  z M e s s y n y  z d ,  
30. W r z e ś n i a  co n as tę p n i e :  „ L o r d  C o c h r a n e  
zabawiwszy  krotko na m o r zu  p o d  Cagliari ,  
Ukazał sie p r ze d  naszym portern  na okręc ie  
U n i c o r n ,  i żądał  być w p u s z c z o n y m ;  a źe 
m ie d z y  in n e t n i ,  pap ie ry  i ego świadczące o 
zd r o w iu  o sa d y ,  n ie b y ły  w n a le ż y ty m  p o r z ą d ­
k u ,  o d m ó w i o n o  iego żąda n i u .  P o c z e r ń  o p u ­
ścił  t u teysze  m o r z e ,  l ecz  n i e b a w e m  wróc i ł  
z n o w u  z M a l t y , p r zyw ióz ł  pap ie ry  s toso wne  
p r z e p i s o m ,  na mocy  k tórych  żądał  po w tó r n ie  
być w p u sz c zo ny m  do  p o r t u ,  ale i tą r ażą o d ­
m ó w i o n o  m u  t o ,  poczerń od da l i ł  s ię  wczo-  
r ay (d n ia  19.). O k rę t  l i n i o w y ,  W e z u w i u s z ,  
w y p ły n ą ł  za n i m ,  i iak m ó w i ą ,  ma mie ć  z l e ­
c e n i e ,  uważać na  n ie go  o 120 mil  morsk ich  
o d  b r zeg ów  Kró les twa.  W i a d o m o ś c i  z Ma l ­
ty z dn ia  iy ,  t. m. d o n o s z ą ,  żc kilku d n ia m i  
Wprzódy za wi nę ł y  tam z A n g l i i  dwa  okręty 
z a m u n i c y ą ,  a zabawiwszy  się krótko,  ud a ł y  
się  do  N apo l i  di R o m a n i a ;  inaią o n e  n a l eż eć  
do  wyprawy L o r d a  C o c h r a n e . “

P o d ł u g  wiadomośc i  z N e a p o l u  zd .  V]. W r z e ­
śn i a ,  po św ię co n e  zos tały w  obecnośc i  ro d z i ­
n y  królewskiey w Caste larnare cho rą gw ie  p i e r ­
wszego  i d ru g i eg o  pu łku  Szwaycarskiego ,  k tó ­
re z w e r b o w a n o  do  s łużb y  N eap o l i t ańsk iey .  
P r z y  tey s a r n e y  sposobnośc i  po dw yż sz o n o  żołd  
po do f i ce ro m  i ż o ł n ie r z o m  kompan i i  g re n a dy e-  
r ó w  i s t r ze leck ich w s p o m n i o n y c h  pułków.

W i ę ź n i e  u P a le rm ie  uknu l i  sp isek,  k tó ryby  
ba r dz o  z g ub ny  stać się m ó g ł  dla  miasta.  D n i a  
8. W r z e ś n i a  chc ie l i  wysadz ić  częsc m u r u ,  a 
po z a m o r d o w a n iu  zn a ko m i t yc h  u r z ę d n i k ó w ,  
ł u p a m i  obciążen i ,  p i e r z c h n ą ć  zamyślal i .  L e c z  
Wspólnik zd ra dz i ł  ich dn ia  4.  W i ę z ie m e  prze-  
t r zą śn io n o  i z n a le z io n o  kilka pak p r och u .  Kil­
ku w s p o łw in ow ay c ó w  z miasta pociąguięto do 
odpowiedzialności.

W ł o c h  y.
D n i a  20.  P a ź d z i e r n i k a .

N ,  A r c y z i ę ż n a  Marya L u d w i k a  pow róc i ł a  
o n e g d a y  z W i e d n i a  do  Pa rm y.

L i s t  z M t s s y n y  dn ia  30. W r z e ś n i a  d o n o s i :  
„ O  L o r d z i e  C o c h r a n e ,  który s ię  był dn ia  19. 
m. b. z wód  tu reyszych o d d a l i ł ,  gdy  m u  p o ­
w tórn ie  za w in ie n ia  do  t u t eyszego po r t u  od-  
w ó w i o n o ,  ź a d n e y ' n i e m i e l i ś t n y  wiadomośc i .  
N ie k t ó re  s tyczność  z s o b ą  ma iące  oko l i c zn o ­
ści zwraca ią  u w ag ę  pu b l i cznośc i  i w ładzy n a  
p o w tó r n e  z i aw ie n ie  się L o r d a  ri3 naszern wy­
brzeżu,  i na t i a t r ę s two ,  z i ak iem us i ło wa ł  d o ­
stać s ię  do  nas zego  por tu ,  L o r d  ten krąży 
iuż  od d w óc h  mies ięcy  po ś r o d z i e m n e m  m o ­
r zu  , ma iąc  na swym okr ęc ie  n ie k tó ry ch  wy ­
g n a ń c ó w  neapo l i t ańsk ich  i sy c y l i y sk ic h ; o n  
sam uży wa  z m y ś lo n e g o  n a z w is k a ; n ie po dpa -  
da  ź a dn ey  w ą t p l iw oś c i , iż 011 mia ł  za m ia r  n a ­
piąć  t a i e m n e  związki  z miesz kańcami  n as ze y  
wyspy,  z n a n y m i  z sk łonności  r e w o l u c y i n y c h ; 
p o d o b n o  go w tern dwó ch  ob cyc h  W i c e - K o n -  
su lów wsp ie ra ło .  Wszy s tk ie  te osob l iwsze  za ­
b ie g i ,  pokrywa  ieszcze z a s ło n a ,  która i e dna k  
wkró tce p e w n i e  u s u n i ę t ą  zos tanie .  T o  p e ­
w n a ,  źe  w p l a n a c h  L o r d a  C o c h r a n e  iest  coś 
chw ie ią ce go  s i ę ;  gd y ż  n ie m o ż n a  tak ł a two 1 
b e z w a r u n k o w o  p rzy ią ć ,  iżby m u  wo ln o  by ło  
swoią  po l i tyczną sa m o d z i e ln o ś ć ,  pod  puk le ­
rze m  b an d e r y  angielskiey,  posuwać  aż do  nie-  
po ko i en ia  pańs tw chrześc iańskich n a d  m o ­
r z e m  ś r o d z i e m n e m .  R z ą d  na sz ,  iak powia-  
d a i ą ,  żądać  miał  od w o ła n i a  sko mp ro mi t t o -  
w a n y c h  o b cy c h  Kon su ló w."

Z  R z y m u  d n ia  21. P aźd z i e rn .
D n i a  i§.  m. b. O y c ie c  S. zw ie dz i ł  warsztat  

Kawale ra  T h o r w a l d s e n  na p lacu  B a rb e r in i ,  
i o b e y r z a ł  wszystkie w y b o r n e  twory t ego mi ­
s trza,  m ia n o w ic i e  kolosa lne  posągi  Zb aw ic ie ­
la i I2stu A p o s t o ł ó w ,  które Król  D uńs k i  dla  
i e d n e g o  z kośc io łów ko pen hagsk ich  zamówił-  
J e g o  Świą tob l iwość obsypa ł  naypo ch le bn i ey*  
s z em i  p o c h w a ła m i  Kawale ra  T h o r w a l d s e n ,

F  r a n c y a.
Z P a r y ź a  d. 31.  Paźdz ie rn i ka .

N a  p rze ds t aw ie n ie  Bi skupa S trasburgekiego,  
m i a n o w a ł  Król  P a n a  B a r a n t e ,  b y ł e go  u cz n i a  
szko ły  po l i t e ch n ic zn ey ,  a t e raz inż yn ie ra  wy­
działu dróg i mostów, podguwernereo) Xiąir>-
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cia B u rd ega ls l iego .  A  w ięc  n ie  x iąd z ,  iak 
po wi ed z i an o ,  l ecz  cz łowiek  świecki będzie  
drugim podguwernerem.  —  Król ułaskawił  
p e w n e g o  na śmierć skazanego fałszerza m o­
nety,  U w a ża ią ,  i i  od dawnego  czasu kara 
śmierci  przeciw zbrodniarzom tego rodzaiu  
zawsze była w inną, karę zamienianą.

Zaga ien ie  Izb  nastąpić ma dnia 13. (podług  
i n n y c h  12.)Grudnia.  P rz e ł oż o ne  im byćmaią  
proiekta do prawa wzg lę de m wolności  druku,  
w zg lę de m  lasów,  wzg lędem kar woyskowych,  
w zględem sądu przys ięg łych  i wzg lędem utrzy­
mywania  więźniów za długi w więz ieniu  osa­
dzonych .

Prowincya ł  Jezui tów w eFr anc y i  nazywa się  
D ez yd e ry u sz  Richardot.  Już on  od d. 1. Kw ie ­
tnia 1823 wydawał  w tern znaczeniu  zaświad­
czenia.

D w a  ostatnie w ybo ry ,  to iest Pana Farcy,  
i ed neg o  z Prezydentów Trybu nał u  w A nge rs ,  
i  Pana V i l l e n e u v e ,  nastąpiły w duchu Mini -  
steryum Pana Pasquier.  Jeżel i  podług  tego  
systematu wciąż postępować b ędą ,  tedy zda­
n i e ,  któremu większość Izby  Parów iest iuź 
p rzychy ln ą ,  weźmie  górę  i w Izbie  D e p u t o ­
w a ny c h ,  a Minis teryum Pana V i l l e l e  na na-  
turalney drodze skona.  I  roialistoskie stron­
n ictwo oddaie większą sprawiedl iwość Panu  
P asquie r ,  który dla wielkiey zręcznośc i ,  ta- 
l e ntupar lamentowego  i zasad monarchicznych  
wie lc e  iest poważany ,  i nie i e de n  widzi  w nim  
następcę Pana Vii le l e .  —  W  ciągu ostatnich 
feryy sądowych  z iecha ło  do Paryża bardzo  
wielu  urzędników sądowych.  P en  Peyronet ,  
który na nich dawniey nie bardzo przy iemnem  
Spoglądał okiem,  by łtąrazą  bardzo grzecznym  
dla nich.  Radzca sądowy'Cabasse podał  mu  
swo ie  naynowsze  dzie ło  o parlamencie Pro-  
w anc yi ,  niekorzystne dla Jezu itów,  i znalazł  
upr zeym e on eg o ź  przyięcie .  W  ogó lności  
oleazuie s ię  wielka różnica Mini s tery um,  ia- 
ki iin iest teraz,  i iakietn było przed dwoma  
la  y ,  a ludz ie  bezstronni  skłonni  są uznać ża­
l e  y t eraźnieyszego.

Bawiący tu mło dy  Mauromichał is  odebrał  
trzy listy od  sw oich  krewnych ,  donoszące  mu  
o klęsce,  ponies ioney  przez Ibrahima w pier­
wszych tygodniach m. Września,  mianowic ie  
w M a i n i e . ,  L i st  Mikołaia Mauromichał is  da­
towany iest z  T z im o w a  dnia 19. W rz eśn ia  i

opiewa iak nas tępnie :  „ D ni a  7. m. h. postąpił  
nieprzyiaciel  aż do 1 zirnova i Kaiewryi ,  gdzie  
mógł  iepiey  rozwinąć swą piechotę i iazdę;  
lecz pośpieszyl iśmy zaiąć posady KaviopoJi,  
P i la la , Parasyio i Leukisykia;  tam wydal iś­
my nieprzyjacie lowi  potyczkę ,  która była na­
der n iepomyś lną dla niego ,  m i a n o w i c i e , gdy  
się  kusił wziąść wsie w górach Skonfianika i 
Polytsavavo .  Ibrahiin walczył  z nami w 5,000 
naylepszego  woyska.  Bitwa trwała 7 godzin,  
a ścigal iśmy go  dwie godz iny .  Utraci ł  011400 
w zabitych i 15 w ie ń c a c h ;  liczba rannych nie  
iest nam wiadoma.  My  miel iśmy około  QOOO* 
Dnia  11. Wrześn ia  flotta nieprzyjacielska z 30 
żagli chciała wysadzić woysko na lą d ,  lecz s ię  
to nie udało,  znalazłszy zaięte przez nas miey-  
sca obron ne ."  Brat, Michał  Mauromichał is ,  
p isz e ,  iz Mainoci  miel i  tylko II zabitych i 15 
rannych.  O y c ie c  nareszcie d o n o s i ,  iż syn  
l ego  Jerzy dnia 1 . Wrześn ia  zabrał 70 ieńców.

Jeżel i  dobrze zawiadomieni  iesteśmy —  
mó wi  D z ie nn ik  Ha n dl ow y —  to Lor d  Co­
chrane n iezaniecha ł  bynaymniey  planu uda­
nia s i ę  do Grecy i. W  Marsyli i  oczekuią za­
win ien ia  zbudowaney  w Stanach Zjednoczo-  
nychfregaty,  na którą Lord,  powróciwszy z G e ­
n ew y,  wsiądzie.

U w a ż a n o ,  iż Lord  Cochrane i Margrabia 
L i v r o n  w Marsyli i  w i ednym mieszkali"hote­
lu. Lord  angielski m iał swoie  pokoie nad po- 
koiaim Francuzkiego Margrabiego.

W  nocy z 18- na icjty m. b. zn ieważono  szka­
radnym sposobem cmentarz „ P e r e  la Chaise<c 
zwany.  Kilka trupów mężczyzn,  kobiet i dz ie ­
ci1, zna lez iono  odgrzebanych  i obdartych z u- 
b to r o w , które tu i owdz ie  leżały porozrzuca­
ne.  Komuż^ należy przypisać tę oburzającą 
niegodz iwość  P Gzyl iź  chciwość była iedyną  
tego 6zkaradzeństwa sprężyną? Zwierzchność  
dochodz i  tey rzeczy;  i edna osoba iest iuź are­
sztowaną.

M onitor d on osi  z Madrytu pod d n iem  16. 
m. b.; „C iąg le  ie szcze  m ówią o  w oyn ie  z Por- 
tugalią; lecz  n iew ierzym y tem u ,  ażeby rząd 
p om yśla ł  tylko o n iey . O  tern zaś zapew nić  
m o ż e m y ,  źe  gdyby do tego przyiść miało, na  
ten przypadek czcigodny o y c ie c ,  brat Cyryli  
A la m e d a ,  ofiarował Królowi su m m ę 60 mil- 
l io n ó w  R ea lów  (4 ,000 ,000  T alar .)  w im ie n iu
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wszystkich klasztorów h i sz pań sk i ch  n a  o p ę ­
d z e n ie  kosz tów w o i e n n y c h . “

W ost-itni czwar tek  w R o u e n  w kościel e ka­
t e d ra ln y m p e w i e n  ubog i  cz łowiek zadał  sob ie  
kilka r an n o ż y c z k a m i ,  i l ubo wiele krwi u tr a­
ci ł ,  r a n y  i e dna k  n ie  są śm i e r t e l n e ;  zda ie  się,  
iż rozpacz  z p o w o d u  ubós twa p r zyw iod ła  go 
do k roku o d e b r a n ia  sob ie  życia.  W  pią tek  
Z o s t a ł  kościół  na n o w o  pośw ię con y .

Z  listu z L iz b o n y  dn ia  Ig. m. b. dowiaduie -  
niy s i ę ,  ( m ó w i  G w ia z d a ) ,  iż pow s tan ie  w A l -  
garbi i  zos tało p r z y t ł u m i o n e ,  i źe Margr ab i a  
A b r a n t e s  uciekł .  N i e w i a d o m o ,  d o k ąd  się 
u d a ł ,  rowri ie iak Margr ab i a  C h a v e s  i H r a b i a  
A m a r a n t e .  —  P o d ł u g  tegoż l i s tu , lekarz  Re -  
gentki  D o k to r  A br a n te s  i h i szpan  S ier ra  p o ­
p łynę l i  do A m e r y k i .  Os ta tni  chc ia ł  zebrać  
n ie k tó ry ch  l ibe r a ln yc h  H is z p a n ó w  i udać  się 
z n imi  do H i s z p a n i i ;  D o k to r  A b r a n t e s  wspie­
ra ł  go.

W  Ager .  zast r ze l i ł  s ię  n i e d a w n o  a k t o r ,  la 
G a r d e r e  , który t a l en t em swo im z j ed na ł  sob ie  
nazwisko  T a i m y  p r o w in cy a ln eg o .

N ac ze ln i k  śp ie wu  kroi.  akad emi i  muzyk i ,  
P a n  Piccirii ,  użala s ię  w p i s m a c h  p u b l i cz ny ch ,  
iż zos tał  o d d a l o n y  od  sw oiego  u r z ę d u ,  n i e -  
Wiedząc sarn dla iakiey p r zy cz y n y .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  d n i a  19. Paźdz ie rn ika .

Z a p e w n i a i ą  ( ale to w k o ns ty t uc y o n i śc ie  P a ­
rys k im ) ,  iż p o r o z r z u c a n e  w Alg arb i i  b u n t o ­
wnicze  o d e z w y , wykrzyku iące  D o m  M igu e l a  
K r ó l e m  Portuga l sk im,  d r u k o w a n e  by ły  w H i ­
szpani i .

S t ro nn ic tw o  apostolskie n i e  d ł u g o  s i ę  c i e ­
szy ło  r o z r u c h a m i  w P o r t u g a l i i ;  iuź w cz ora y  
d ow ie d z ia n o  s i ę ,  i i  M a rg rab ia  d’ A b r a n t e s  
mus ia ł  s ię  uc ieczką ratować.

Z  B a r c e l o n y  d n ia  21.  P a i d z i e r n .
S t ro nn ic tw o  apos tol sk ie  u k n o w a ło  w tyc h  

dn ia ch  spisek p rze c iw G e n e r a l n e m u - K a p i t a -  
ńowi  M a r g r a b i e m u  C a m p o  d e  S a g r a d o ,  p r z e ­
ciw A rc y b i s k u p o w i  i I n t e n d e n t o w i .  O s t r z e ­
ż o n o  dość w cz eś n ie  M a rg r a b i e g o ;  tak i ednak .  
że by ł  p r ze s t r a s z on y ,  i i  wś ród  no cy  sc h ro n i ł  
s ię  do  d o m u  K o m m e n d a n t a  f r ancuzk iego .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n i a  18. Paźdz i e rn ika .

W i a d o m o ś c i  z zb un to wa ney )  p r o w i n c y i  są 
ci ągle p o m yś ln e .

D .  J o a c h i m  Ka j e t an  A l v a r e s  P e r e i r a  d e  
M e J l o ,  m i a n o w a n y  W .  K o n n e t a b i e m  kr ó l e ­
s twa.

Us tawa  Xięź n ic zk i  R e g e n t k i  w 25cm ar ty­
kułach  p rze p i su ie  c e r e m o n i a ł  p rzy  za ga i en i u  
kroi.  p o s i e d z e n ia  o b u  I z b  po łą cz o n y ch .  D n i a  
27. o d b ę d z ie  s i ę  w kościel e p a t ry a rc ba l ny m  
s o le n n a  wotywa o D u c h u  S . ,  n a  k tó rey  P a r o ­
wie i D e p u t o w a n i  p r z y to m n y m i  być  muszą .  
P o r z ą d e k  mieysc  iest  ściśle p r ze p i sa ny .  
X ią ż ę t a ,  M a rg ra b io wi e  i H r a b i o w i e  s i edz i eć  
b ęd ą  d w o m a  r z ę d a m i ;  X i ą i ę t a  i' M a r g r a b i o ­
wie  po p r a w e y  s t r o n i e ,  A r c y b i s k u p i  p o m i ę ­
dzy M a r g r a b i a m i ,  p o te m  H r a b i o w i e ,  a  za 
n im i  Biskupi .  D l a  król .  ro d z i n y  i g r o n a  d y ­
p lo m a ty c zn e g o  u r z ą d z o n e  są  t r y bu n y  po  p r a ­
wey  i Jewey s t ron ie  t ronu .  Z as ia d ł s zy  X ię -  
źniczka R e ge n t ka  na  swoiern k rześ le  po rę c zo -  
w ern ,  każe p r z e z  W .  Marsza łka  pa łacu w e­
zwać  P a r ó w ,  D e p u t o w a n y c h  i M i n i s t r ó w ,  
ażeby  m ie ) sc a  zabral i .  X ięźn iczka  a lbo sa­
ma  mieć  b ęd z i e  mow ę ,  l u b i ą  każe p o w i e d z i e ć  
i e d n e m u  z Min i s t r ów  s t a n u ,  pocze rń  iedera 
z M in i s t r ó w  o z n a y m i  o twarc ie  p o s i e d z e n i a  
I z b  na  rok 1826. R e g e n t k a  wykona  p r z e p i ­
s a n ą  p r zy s ię g ę  w ręce P r e z y d e n t a  I z b y  jPa-  
rów.  N a  tern p o s i e d z e n iu  wystąpią P a r ow ie  
w s t a roż y tny m n a r o d o w y m  u b i o r z e ,  D e p u t o ­
wani  w cz a rn ey  od z ieży  z r zymsk im p łaszczem,  
sz pad ą  i kap e l usz em  z p ió r a m i ,  D u c h o w n i ,  
P a r o w i e  czy D e p u to w a n i ,  b ę d ą  w sw y m  u r z ę ­
d o w y m  ub io r z e  bez  wszelkiey oznaki .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n ia  28. Paźdz ie rn i ka .

W e  czwar tek w h o t e l u  Y o rk  na ra dza l i  s i ę  
g o s p o d a r z e  z i e m s c y ,  a ce le m tych  o b r a d  by­
ło  u t r zy m an ie  us taw zbożowych .

D w a  pa ro w e  okrę ty  dla  G re k ó w  m a ią  iuź 
być  u k o ń c z o n e ,  l u b o  s i ę  po n ie k ąd  lękaią  
w zg lę de m  ich p r ze pr a wy  w tey po rze  p r ze z  
o d n o g ę  Biskayską.  N a  p r zyś p ieszen ie  i ch 
u zb r o ie n ia  nad e s ła ł a  L a d y  C o c h r a n e  1400 
F u n t ó w  S te r l i n g ó w ,  które w G e n e w i e  u z b i e ­
ra ł a .  —  P a p ie ry  g reck ie  spad a ią  z p o w o d u  
s p o d z i e w a n e g o  p o w ro t u  L o r d a .
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M a m y  wi adomośe i  z K ar ta g in y  do  dn ia  2 8 , 
S i e r p n i a ,  lecą poówczas  ani  lam n ie rnys lano  
o po s ła n iu  aby i e d u e g o  D ol l a ra  ze s t rony  r z ą ­
d u  do E u r o p y .

L o r d  Beres fo rd  p o ie c h a ł  d o  L i z b o n y ,  d o ­
kąd g o  X ięż n ic zka  R e g en t ka  od  n ie i ak i ego  
'Czasu p r a g n ę ła ; za ła twić snę i e szcze  ma iące  
n i e k t ó r o  oko l i cznośc i  m ię dzy  Brazyl ią  i P o r -  
t u g a l i ą ,  n i e tn n ie y  zac ho d z ąc e  m ię dz y  B r a z y ­
lią*i B u e n o s  A y r e s  n i e p o r o z u m i e n i a  m a i ą b y ć  
c e l e m  tey podróży .

P o d ł u g  wiadomośc i  L i z b o ń s k i c h ,  w y b uc h-  
u j e u i e  i p r z y t ł u m i e n i e  os t a tn iego  pows tan ia  
n raw ie  w i e dny tń  czas ie  n as tą p i ło , _

N ad e sz ła  w ła ś n ie  do B eg u ty  w iad om oś ć ,  
U s ł aw ne  i ezioro  Guatavi ta  z u p e łn ie  i e s t o su - ,  
s z o n e .  Z  wielkim więc p o s p ie c h e m  wyiecha l i  
t a m  z  tego  miasta agency Karo la  C oc h ra n e ,  
a d m i r a l i c j i  angie lskiey  i i n n y c h  p rzy  tera 
•wieiktem przeds ięw z i ęc iu  in te r e ss o w a n y c h  
o s ó b ,  dla o d eb r a n i a  u dz ia łow yc h  części  o g r o ­
m n y c h  bo ga c tw ,  k tóre  na d n i e  tego i ez iora 
s p o d z ie w a ją  s ię  zna leść.  , J u i  na  b rzeg ach  ie-  
go  w yd ob y to  sz m ar ag d  n i e z m i e r n e j  w ie l ko ­
śc i ,  zn a yd u ią cy  s ię  w f igurze z n a j cz y s t sz eg o  
z ł o t a ,  a p rócz  tego m nos tw o  z łotych bałwa­
n ó w .  O to  iest h i s to ryczna  w ia d o m o ść  o tern 
i e z io rze .  P r z e d  zawoiowac j i em tego kraiu 
p rze z  H i s z p a n ó w ,  i s tnęło  tam pańs two  z 2ch  
m i l l io nó w  mieszkańców,  zos ta i ące  p o d  za rzą ­
d e m  Kacyka Guatawi ty ,  który mieszka ł  w wiel- 
k i e m mieście i u t r z y m y w a ł  a r m i ą  z.40.000 lu ­
d z i .  Wszys tk ie  sąsi edzkie po ko l en ia  Locha ły  
g o  b a r d z o  i z a m ie n i a ły  t a m ec zn e  zbo z e  i i n ­
n e  po t rze by  żywn ośc i  za piasek złoty i ko ­
s z t o w n e  k a m i e n i e ,  s z cz ego ln i ey  sz m ar ag d y .  
J e z i o r o  to zn a y d u ie  s ię  10,000 s tóp uad  p o ­
w i e r z c h n i ą  m o r z a ,  na  szczycie g ó r y ,  czczo- 
n e y  od kraiow'cow iako mi eszkan ie  ich bó­
s tw a  , k tó rem u dwa razy do  roku  ofiary czy-  
miii. P o  d o p e ł n i e n i u  w tern mi ey sc y  p e w n y c h  
o b r z ą d k ó w ,  Kacyk,  wszyscy w od zo w ie  i m i e ­
szkańcy  w n 3 ywiększey części  tamże zeb ran i ,  
r z u c a l i ,  iak da leko  który m ó g ł  dos ięgnąć ,  n i e -  
zijrnierne bogac twa w i ezioro ,  wyobraża jąc  so ­
b i e ,  iż p rzez to  u w o ln ie n i  zos tai ą p d g r z e c h ó w ,  
k l t k e  w p o p r z e d z a j ą c y c h  sześciu mies ią cach  
p op e ł n i l i .  P e w i e n  l i t e ra t ,  nazw isk ie m Kier ,  
p r z e z  d o m yś l ną  r a c h u b ę ,  opa r t ą  na l i c znych  
zas iągn ionych .  o tera i t z i o r z e  w iad om ośc ia ch ,

d o s z e d ł ,  iż s u m m a ,  która w n i e  ty m  sposo­
b em  w z lo c ie  i ko sz to w ny ch  ka m ien ia ch  w rz u ­
c o n ą  zo s ta ł a ,  l ekko  b io rąc  28 mil l ia rd  F r a n ­
ków wynos ić  m o ż e .  P o  zd oby c i u  tego kraiu 
p rze z  H i s z p a n ó w ,  .mieszkańcy  t a m ec zn i  W 
n a y o k r u tn i e y s z y m  sp o so b i e  z p r zy c zy ny  sw e­
go złota p r ze ś l ad ow a ni  b ę d ą c ,  p o w rz u ca l i  
w to . i e z io r o  wszys tko ,  co im ie szcze z b o ­
g a c t w ' b y ł o  po zo s t a ł o ;  6am Kacyk ntiał  t am 
za top ić  tyle piasku z ł o t e g o ,  i le go 50 osób  
unieść  mogło .  —  J u ż  H is z p a n ie  używal i  r ó ­
ż n y c h  spo sob ów ,  aby i e z i o r o ,to osuszyć.  J a ­
koż doszl i  i uż  byl i  aż do  14 s top wysokości  
w o d y ,  gdy  brzegi  p o d er w aw sz y  s ię  zasypa ły 
b ud o w ę .  W s z e la k o ź  z n a le z io n o  iuż i tam 
m n ós tw o  z ło tych  ba ł wa nó w  i p os ł an o  do  M a ­
dr y tu  szm ara gd ,  100,000 Do l l a row sz ac owa ny .  
O d tą d  z a n ie c h a n o  p rze ds ięwz ięc ia  ; d o p ie r o  
p r zed  g laty p r z y b y ł  tu Kap i t an  C o c h r a n e  i 
zawiąza ł  towarzystwo do osusz en ia  ieziora.  
R o bo ta  szła tak sz częś l iwie ,  iż r ząd  Kolurn-  
biyski pos ła ł  m o c n y  o d d z i a ł  woyska do  strze* 
żen ią  i e z i o r a ,  ażeby  n ie z łu p i o n o  tego towa ­
rzys twa z n i e z m i e r n y c h  b o g a c tw ,  k tóre na  
d n i e  i ego spodz ie  waią s ię  zna leść .  —  P r ó c *  
g ło w n e g o  ucz es tn ic twa ,  które ma C o c h r a n e  
w tern p r ze d s i ęw z ię c iu ,  ma  on  także ud z i a ł  
w d w óc h  r u d a c h  s r e b r n y c h ,  k tóre iuż teraz 
wielkie  p rz y no sz ą  korzyśc i ,  i na le ży  w t rze -  
ciey części  do  w i t ik iey  ru dy  rn iedz ianey  W 
d o l in ie  A r r o a .  R u d a  ta iest i e d n ą  z n a y o b -  
fitszych i na j o so b l i w sz y c h  w świecie .  P l o n  
czyni  zawsze 60 od s ta ,  gdy ang iel skie  tylko 
10 od  sta p r zy no sz ą .  M i e d ź  nadto  iest nay-  
czystsza z do tąd  z n a n e y .  Ws zys tk ie  działa  
W Kady xie  z  ley m ie dz i  są l ane.

Rozmaite W iadom oici.
P o d ł u g  n a j n o w s z y c h  l is tów 7. W i e d n i a ,  

D y w a n  turecki  za twie rdz i ł  w d n iu  i8 ty m P a ­
źdz ie rn ika  zawar tą  w Bi a łogrodz ie  um o w ę .

Pewrly  człowiek z rozsądku za lecony  m a ­
w ia ł :  Cała r e w o l u c j a  na. t era się kończy :  „ i ż  
n i e g d y ś  wo lno  było myśi ić nie  m ó w ią c ,  teraz 
wolno  mówić nie myśląc.** Wolność druku  li­
beral istów iest  ude rza iącym d o w o d e m  tak do- 
wcipriego zdania .

CDodatek.')
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 11. Listopada 1826.)

R o z m a ite  wiadom ości.
W  W a r s z a w i e  w ys ze d ł  właśn ie  p ie rwszy  

poszy t  pi sma p e r y o d y c z n e g o  n ie m ie ck ie g o ,  
p o d  l y t u ł e m : Polnische M iscellen, herausgege- 
ben von A u g u s t  v. D rake. E r s tm  Bandes erstes 
H e ft .  W arschau,geilrucht bei Joseph W ęcki 1826. 
W  p iśmie t e i n ,  które zwłaszcza u p r a g n i o n y m  
o d d a w n a  u c z o n y c h  n ie m ie ck ic h  d o g o d z i  ży ­
cz e n i o m ,  za m ie rz y ł  sob ie  wydawca umieszczać  
wi ado m ośc i  o poiskiey l i t e r a tu r ze ,  wyiątki  
z d z i e l  po l sk ich ,  tak p rozą  iak w ie r sz em  pi­
sa nyc h ,  d o n i e s i e n i a  s ta tys tyczne,  h i s t o ry cz ne  
i l i t e rack ie ,  do tyczące  Po l sk i ,  biograf ie z n a ­
k om i t yc h  P o la k ó w ,  u w i a d o m ie n i a  o pol sk ich  
p i s m a c h ,  i o r y g in a l n e  p rac e  l i t erackie  źyićą- 
cyc h  w Po lsce  N i e m c ó w .  Co  mies iąc  w yi dz ie  
j e d e n  posz y t  z 5 do  6 a rkuszy z ł o ż o n y ;  t rzy 
p osz y ty  sk ładać b ę d ą  i e d e n  tom.  W  p i e r ­
wszym po sz y c ie ,  który marny p o d  ręką,  znay-  
du ią  s ię  m ię d z y  i n n e m i  n as tęp u ią ce  r z e c z y :  
R o z p r a w a  (z po lskiego)  o  po t r ze b i e  p r z e t ł u ­
m a c z e n ia  babi lońskiego  t a lm udu ,  w ce lu  u s k u ­
te cz n ie n i a  r e fo rmy  żydó w w Pol sce .  G ró b  
M o r i l l i  p o d ł u g  Mickiewicza .  — W yi ą t k i  z d z i e ­
lą w y d a n e g o  p r ze z  H ra b .  E d w .  Raczy ńsk ie go  
p o d  t y t u ł e m :  L i s t y  J a n a  I I I .  i t. d .  —  
S pó łp ra c o w n ik i e m  tego pi sma l e s t ,  m ię d z y  
i n n y m i ,  z n a n y  c h l u b n ie  u c z o n e m u  światu 
P a n  Ju l i u sz  K o l b e r g ,  P ro fessor .  P o s łu ż y  
o n o  r ó w n i e  do  o b e z n a n i a  c u d z o z i e m c ó w  
a r ze czami  p o l sk i em i ,  iak do  sp ros tow an i a  
w ie lo rak ich  m y l n y c h  wy obrażeń .  O b y  p i sm o  
to n a y l ep sz eg o  d o z n a ł o  p o w o d z e n i a .

Sąd  popraw cz y  w G an da w ie  skazał  w  d n i u  
31. z.  m.  nieiakąś H r a b i n ę  Je r s e y  za oszus twa 
n a  25 Z ło t yc h  kary i s i edzen ie rok  w więz ie ­
n iu .  Je s t  to riayniższy s top ień  kary.

W  ie dne y  z Szweckich gazet  zn a y du ie  s ię  
list z p rowin cy i  D a l s l a n d ,  w k tó r ym  w y ra ż o ­
n o :  „ N i e p o d o b n a  wyobrazić sobie  p rzykre p o ­
ł o ż e n ie  rolnika.  Beczka owsa kosz tuie  iuż 
8 T a l a r ó w  b a n c o ' ,  i ęczmien ia wcale n i e m o ­
żn a  dos tać ,  s iana i s łom y n ies łychany  brak.  
B y d ł o  musz ą  bić na  r zeź,  z obawy n iedos ta tku  
z i mo w ey  paszy dla n iego.  W i e l e  gospodars tw  
p rz e da no  przez l icytacyą z p o w o d u  n i e m o ż n o ­
ści op łacen ia podatku p rze z  właściciel i .4'

W  Bruxel l i  wychodz i  n o w y  przekład  dyk-  
cyona rza  konwersacy inego .

J e d e n  z pa ryskich  krytyków n o w e y  o p e r y  
Ros sy  n i e g o :  Oblęienie K o ry n tu , n a d r w iw s z y  
s i ę  do woli  z tego n o w e g o  p ł o d u ,  p r zy b i e ra  
p o w a ż n y  ton  i t w i e r d z i : iż ta no w a  o p e r a  z l a ­
t ana iest  z s t arych ł a c h m a n ó w ,  i że R o s s in i  
i ed ner n  6łowein n ie  iest w s tanie  u ło ż y ć  p a r .  
tytury.  W  końcu  radzi  mu ,  ażeb y  s ię  iak nay-  
p r ę d z e y  w y n ió s ł  z F ra n cy i .  ( Z a p e w n e  tey 
r ady  n i e u s ł u c h a . )

P .  B r u n e i ,  d o w c ip n y  i n ż e n i e r ,  kopiący  
d r o g ę  pod  T a m i z ą ,  wyn a laz ł  śmiały sp oso b  
w yk op an i a  p o t r z e b n e y  do tego s tudni ,  60 s top  
g łębok iey a 50 w o b w o d z ie  ma iącóy .  W y b a ­
dan o ,  iż s ię  natrafi  na mn ó s t w o  piasku 1 w o d y  
z a s k ó r n e y , p r ze z  co wy kopan ie  s tud n i  b y ło b y  
i kosz towne  i d ług iego  czasu^ p o t r ze b u ią c e .  
P, Brunei więc każe n a  p o w i e r z c h n i  z i em i
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m u r o w a ć  o cę b r o w a n ia  r z e c z o n e y  s tudn i  w  
kształ cie  wieży okrąg łey  d o  wysokości  40 stóp,  
k tó rą  za r az e m  sp uszcza ,  wyrzuca iąc  z i e m i ę  
z  po d  sp odu .  T y m  sp o s o b e m  u t r zy m ui e  s ię  
z i em i a  iakiegoko lwiek r o d z a iu ,  i woda  wci­
skać s ię  p rze z  m u r  n ie m o ż e .  G d y  wieża ta, 
z  w ie l k ie m p o d z i w i e n i e m  L o n d y ń c z y k ó w , 
6puści ła  s ię  na  40 stóp g ł ę b o k o ,  zaczęto ią 
w y ź e y  m u r o w ać  z w ie r z c h u ,  a p o d  6p od em  
d a i ey  z i e m i ę  k o p a n o ,  póki  n ie  d o k o p a n o  20 
s tóp  g łębokości  źą da ne y .  M u r  ten kształ tu 
wa lca  po ru sz a ł  s ię  c i ąg le ,  n i e  w ych od zą c  ze 
s w e g o  sp o ie n ia ;  waży 2,200,000 fun tów , g r u ­
bośc i  ma 3 s t o p y ,  w y m u r o w a n y  z cegły prze-  
p l a t aney  sz tukami  d rze wa  i że la z n e m i  ryg la­
m i ,  k tóre wiele  do  iego u t r zy m an ia  p r zyk ła -  
d a i ą  s i ę ,  r ó w n i e  iak kit t e raz p o w s z e c h n i e  
w  A n g l i i  uży wa ny .

O  usku tecz n ion ych  w d n iu  wczórayszym za­
ręc zy na c h  moiey córki M a t y I d y  z tu t eyszym 
Kró l .  Sekretarzem P o c z t o w y m  P a n e m  Z i e h l -  
k e  , m a m  zaszczyt  donieść  nayun iźen iey .

■ P o z n a ń  dn ia  6. L i s topada  1826,
R a d z c a  N a d w o r n y  S c h i ó g e l .

• r ._________________________________________________________________________________________________

O B W I E S Z C Z E N I E .
U m i e s z c z o n e  w P u b l i c z n y m  D on os i c i e l u  

d o  D z ie n n ik a  U r z ę d o w e g o  w roku  18x3* na 
karcie 488. ob wieszczen ie  z dn ia  16. Maja 
1825 roku  w zg lę d em  po b or u  cła sp ławowego  
i b rzego weg o  tu  w  P o z n a n i u ,  sp ros towan iu  
ulega  co do  pozycy i  13.

źe  od  zwykłego wielkiego statku,  węglami  
n a p e ł n i o n e g o ,  opła ta  cła b r ze gow eg o  2ch 
T a l a r ó w ,  s tosownie  tło wyższego r o z p o ­
r zą dz en ia ,  pob ie ran ą  nada l  nie  będzie .

O  cz em  n in ieysz em Pub l i cz no ść  zaw iado ­
mią  się.

N a d b u r .  m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
. N ie r uc ho m o ść  pod ju rysdykcyą  naszą  w m i e ­

ście Swarzędzu  p o d  N r .  9. p o ł o ż o n a ,  d o  m a ł ­

ż o n k ó w  Zie l ińskich należąca ,  składaiaca s ię  
z d o m u  mieszka lnego ,  s todo ły ,  dwóch  stayni,  
sadu i ro l i ,  na  którey 20 wiertel i  wys iewu ,  m a  
być  na  wniosek wierzycieli  na rok i e d e n ,  od  
S. Micha ła  r. b. do  S,  M ic ha ł a  1827. r. w yd z i e ­
rżawiona,

T y m  k oń cem  w yz n a cz on y  został  t e rm in  na  
d z i e ń  r 6.  L i s t o p a d a  r. b.  

z rana o godz i n ie  io t ey  przed D e p u t o w a n y m  
Refe ren dar yu sz em Sądu Z ie miańsk iego  Kiin-  
tzel w sali I n s t r u k c y in e y ,  na k tóry oc ho tę  li­
cytować maiących  wzywamy.  W a r u n k i  iicy- 
tacyine m o ż n a  w każdym czasie w regis t ra tu-  
r ze  naszey p rźeyrztć.

P o z n ą ń  dn ia  26. Paźdz iernika  I826.
K r ó l ,  P r u s k i  Sąd  Z iem iań sk i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Inskryp cy a  Ur.  Franci szka  Chmie lewsk iego  

w A k ta c h  Grodzkich Poznańsk ich  dn ia  30go 
Stycznia 1792. n a  25oo Tal .  dla P roboszcza  
J a n a  N e p o m o c e n a  D rz ew ie ck ie go ,  która n a  
dobrach  Ryczywole do J a n a  Chm ie lewsk iego  
na l eż ąc ych ,  Rubr .  I I I .  N ro ,  4. p ro tes t ando  
ciąży n a  wsi N i n i n o ,  zaś do Ur.  Marka Chmie-  
wsk iego na leżące  R u b r .  I I I .  Nro ,  2 . wygoto-  
wanern  pod  d n ie m  4. L ipca  1 7 9 8 - r ekognicyi -  
nerni  at testami h y p o t f c z n e m i  zag inę ła ,  i n a  
wniosek  sukcessorów Drz ewieck iego  am or t y ­
zo w an ą  bydź ma.

W z y w a i ą  się prze to  wszyscy c i ,  którzy iako  
właściciele zast awni  lub cessyonaryusze  pre«  
ten sye  do tego d o k u m e n t u  mieć  mnie ma ią ,  
aby w d n i u  16, S t y c z n i a  1 8 2 7  
p rzed p o łu d n ie m  o g od z i n ie  9. p rzed D e p u t o ­
w a n y m  K a p p ,  Assessorern,  w naszym lokalu 
są dowym w yz n a cz on y m  te rmin ie  osobiście  
l u b  p rzez p raw nie  upo waż n io ny ch  p e ł n o m o ­
c n i kó w ,  na których Kornmissarzy Sprawied l i ­
wości  Mit telstaedt  i Przepa łkowsk i  się p r opo -  
n u i ą ,  s tawili  i swe p r e tensye  do t ego ż  do k u ­
m e n t u  u d o w o dn i l i ,  a w razie nie st awienia s ię  
spodz iewa l i ,  źe  z swemi  p retensyami  do tegoż 
d o k u m e n t u  w y klu cz en i ,  wieczne mi lczen ie  
im n ak a z a n e ,  i su m m a ta w y ma zan ą  będz ie ,

P o z n a ń  dnia 14. W r z e ś n ia  1826. *
Król. Pruski S^d Ziemiański.
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  wniosek wierzyciela r ea ln eg o ,  d o b r a  

W i ę c k  o w i c e ,  składaiące się ze wsi i fol­
warku  p o d o b n e g o ż  nazwiska ,  i W i ę c k o w k a  
z przy ległośc iami  sądo wnie  na

„50979 Talarów”
M r o k u  1335 .  o t a x o w a n e ,  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
p r z e d a n e  b y d ź  m a i ą .  T e r m i n  t y m  k o ń c e m  n a  

d z i e ń  3 . P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 6 . ,  
d z i e ń  g.  S t y c z n i a  1 8 2 7 . ,  
d z i e ń  1 0 .  K w i e t n i a  1 3 3 7 . ,  

z  k t ó r y c h  o s t a t n i  i es t  z a w i t y ,  p r z e d  K o n s y l i a *  
r z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  D e c k e r  w I z b i e  I n -  
s t r u k c y i n e y  S ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o n e  z o s t a ł y .  
O c h o t ę  k u p n a  m a i ą c y e h  i d o  p o s i a d a n i a  z d o l ­
n y c h  w z y w a m y ,  a b y  s i ę  n a  t e r m i n a c h  t y c h  o -  
s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł ­
n o m o c n i k ó w  z g ł o s i l i , p o c z e r ń  n a y w i ę c e y  d a i ą -  
c y ,  j e ż e l i  p r a w n a  i a k o w a  n i e  z a y d z i e  p r z e s z k o ­
d a ,  p r z y s ą d z e n i a  s p o d z i e w a ć  s i ę  m o ż e .  L i c y ­
t a n c i  n i m  d o  l i c y t a c y i  p r z y p u s z c z e n i  b y d ź  m o ­
g ą ,  T a l ,  3 0 0 0  k a u c y i  D e p u t o w a n e m u  z ł o ż y ć  
p o w i n n i .

T a x a  i w a r u n k i  w  r e g i s t r a t u r z e  p r z e y r z a n e  
b y d ź  m o g ą .

P o z n a ń  d n i a  3 7 . K w i e j n i a  1 8 2 6 .

K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E V V  E D Y K T A L N Y .
G d y  n a d  p o z o s t a ł o ś c i ą  w d n i u  26.  M a j a  r.  b .  

W A n d r y c h o w i c a c h  z m a r ł e g o  A l e x a n d r a  P o ­
t w o r o w s k i e g o ,  n a  w n i o s e k  s u k c e s s o r a  uni ­
w e r s a l n e g o  J a n u s z a  M i e l ę c k i e g o ,  d z i ś  w  p o ­
ł u d n i e  o  g o d z i n i e  i s t e y  p r o c e s s  s u k c e s s y i n o -  
l i k w i d a c y i n y  o t w o r z o n y  z o s t a ł ,  p r z e t o  d o  p o ­
d a n i a  i w y k a z a n i a  pre tensyów n i e w i a d o m y c h  
w i e r z y c i e l i ,  n i e m n i e y  d o  o ś w i a d c z e n i a  i c h  
W z g l ę d e m  t e g o ,  c z y l i  p o s t a n o w i o n e g o  t y m c z a ­
soweg o  K u r a t o r a ,  K o r n m i s s a r z a  Sprawiedl iwo­
ś c i  S a l b a c h ,  c h c ą  u t r z y m a ć ,  l u b  k o g o  i n n e g o  
o b r a ć  z a m y ś l a i ą ,  t e r m i n  n a

d z i e ń  13 .  G r u d n i a  r .  b.  
z r a n a  o  g o d z i n i e  9 t e y  p t z e d  D e l e g o w a n y m  
K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  S a c h s e  
w  n a s z e y  I z b i e  I n s t r u k c y i n e y  w y z n a c z o n y  z o ­
s t a ł .

Z a p o z y w a m y  z a t e m  w i e r z y c i e l i ,  a b y  w  t e r ­
m i n i e  t y m  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p r a w o m o c n i e  
u p o w a ż n i o n e g o  P e ł n o m o c n i k a ,  k t ó r e g o  z  g r o ­
n a  K o m m i s s a r z y  S p r a w i e d l i w o ś c i  K a u l f u s s ,  
F i e d l e r ,  S t o r c k ,  M i t t e l s t a e d t , L a u b e r ,  o b r a ć ,  
i  w  i n f o u n a c y ą  i p l e n i p o t e n c y ą  z a o p a t r z y ć  m o -  
g ą ,  s i ę  s t a w i l i ,  i p r e t e n s y e  s w o i e  d o  m a s s y  p o ­
z o s t a ł o ś c i  p r z y z w o i c i e  p o d a l i ,  i r z e t e l n o ś ć  o -  
r iych  w y k a z a l i , a l b o w i e m  w  r a z i e  p r z e c i w n y m  
n i e s t a w a i ą c y  z a  u t r a c a i ą c y c h  w s z e l k i e  p r a w o  
p i e r w s z e ń s t w a  u z n a n i ,  a  z e  s w e r n i  p r e t e n s y a -  
m i  o d e s ł a n i  z o s t a n ą  i e d y n i e  d o  t e g o ,  c o k o l -  
w i e k b y  p o  z a s p o k o i e n i u  z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę  w i e ­
r z y c i e l i  i e s z c z e  s i ę  z o s t a ł o  z  m a s s y .

W s c h o w a  d n i a  14.  S i e r p n i a  1 8* 6 .

Król. Pruski Sąd Z iem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o k u m e n t  c e s s y i n y  z  d n i a  15.  L i s t o p a d a  

1802.  r . , p r z e z  k t ó r y  M a x y m i l i a n  K u r n a t o w s k i ,  
iako^ d o ż y w o t n y  p o s i a d a c z  p o z o s t a ł o ś c i  s w ć y  
m a ł ż o n k i ,  L u i z y  z  d o m u  L a s s ó w ,  

a )  o d  2 1 3 8  Z ł ,  12 g r .  p o i .  i a k o  r e y ź e  n a l e ź ą c e y  
s i ę  c z ę ś c i  k a p i t a ł u  d l a  z r n a r ł e y  F r y d e r y k i  
U n r u g o w e y  w i lo śc i  1 7 , 10 7 Z ł .  6 |  g r .  p o i .  
z  p r o  w i z y  ą  p o  5 o d  s t a  n a  d o b r a c h  Ł y s i n i e  
p o d  W s c h o w ą  p o ł o ż o n y c h ,  z a i n t a b u l o w a -  
n e g o  s i e d m i o l e t n i ą  p r o w i z y ą  w k w o c i e

7 4 8  Z ł .  16 g r p .
fc) o d  m a t k i  n a  n i e g o  w s u k c e s -

s y i  s p a d ł e  3 0 5  —  13 —
w r a z  z  z a l e g ł e m i  p r o w i z y a m i  

p o  5 o d  s ta  o d  S g o  J a n a  
ł i o l *  r o k u  w  i lo ś c i  xo6  —  26  __

=  116 0  Z ł .  25 g r p .
M a r c i n o w i  L e o p o l d o w i  M i e s z k o w s k i e m u  o d -  
c e d o w a ł ,  n a  w n i o s e k  w d o w y  c e s s y o n a r y u s z a ,  
H e l e n y  z d o m u  K u r n a t o w s k i e y , i a k o  z a g u b i o ­
n y  I n s t r u m e n t ,  s ą d o w n i e  w y w o ł a n y  b y d ź  m a .

D o  p o d a n i a  i a k o w y c h  n i e w i a d o m y c h  p r e ­
t e n s y ó w  w y z n a c z y l i ś m y  p r z e t o  t e r m i n  n a  

d z i e ń  1 7 .  S t y c z n i a  1 8 2 7 - 
z r a n a  o  g o d z i n i e  t o t e y  p r z e d  D e l e g o w a n y m  
U r .  D i i h r i n g ,  A u s k u l t a t o r e m  S ą d u  Z i e m i a ń ­
s k i e g o  w  t u t e y s z e m  p o m i e s z k a n i u  s ą d o w ó r n ,  i  
z a p o z y w a m y  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  d o  w s p o m n i o -
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nego dokumentu cessy inego  jako  właściele, 
c e s sy o n a ry u sz e , zastaw ni lub  inn i  posiadacze 
p re te n sy e  m ieć  m n ie m a ią ,  a i e b y  się  w tym t e r ­
m in ie  w n a z n a c z o n e y  g odz in ie  osobiście  lub  
p rze z  p raw om ocn ie  u p o w aż n io n y ch  P e ł n o m o ­
cników  zgłosili i p re tensye  sw oie wywiedli, 
a lb o w iem  w razie p rzec iw nym  z takowem i pre- 
k lu d o w a n i  b ę d ę ,  i am ortyzacya w m o w ie  b ę ­
dącego  d o k u m e n tu  w y rz ec zo n ą  zos tan ie .

W sch o w a  dnia  7. W r z e ś n ia  1826.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

I
P ie rw szy  t ransport  prawdziwie św itże-  

'i go tego rocznego  kaw iaru  w w y b o rn y m  g a­
ił tu n k u  o d eb ra ł  F .  VV. G r a  e t  z.

A U K C Y A .
W  skutek  z lecen ia  Prześw . K ró lew . Sądu  

Z ie m iań sk ieg o  w P o z n a u iu  z drna 9. A u g u s t i  
r. b. b ę d ą  w te rm in ie  dn ia

5. G r u d n i a  r. b. 
i n as tęp n y c h  zrana  o godzin ie  9,e y bx w ^re- 
m ie  w d ro d z e  exekucyi za tradow ane  rzeczy ,  
i a k o t o :  B illa rd ,  zofy, beczki, skrzynie , tow ar  
że lazny , tak lany iako i kuty, r ó ż n e  towary ku­
p ie ck ie ,  m a te rya lne  i fa rb y ,  tu tu ń  w paczkach 
1 liściach, sp rzę ty  d o m o w e  i k u p ieck ie ,  i z n a ­
czna  ilość książek, tak kupieckich iako też  w 
m a te ry i  te o log iczney ,  za na tychm ias tow ą go ­
tow ą w  kurancie  zapła tą ,  nayw ięcey  d a iąc em u  
pub liczn ie  s p rz e d a n e ,  na  który te rm in  o c h o ­
tę  k u p n a  m a iących  n in ieyszem  zaprasza się.

Ś rem  dn ia  4. L is to p a d a  1826.

Król .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

Pod N r.  1x1. p tzy  ulicy sz e ro k ie y ,  iest n a ­
tychm ias t  do  w ypuszczen ia  pom ieszkanie  n a  
pie jw szem  p ię trze  z ąch  pokoiów . Bliższa wia­
dom ość pod  N r.  94. u

K a r ó l a  F r y d e r y k a  B a u m a n n .

ls» w  tezt<«pv& & ^ ^ ^  W O - ̂ w ^ ^ ^  'a>i
$ D n ia  8- na. b. zabłąkała się  suczka z ga S 
5 tu n k u  P inczerów , cala c z a r n a , pod  b rz u -  |  
s  chern  ż ó ł ta ,  p o d o b n eź  n o g i ,  uszy i og o n  |
|  obcię te .  Z nalazca  takowey raczy się zgło- > v 
§ sić w tu teyszey  Król. N a d w o rn e y  D ru k a i-  »
^ n i,  gdzie p rzyzw oitą  o db ie rze  n ad g ro d ę .  *
§ P o z n a ń  dn ia  9- L is to p a d a  I 82b.

_   — — —— — — — »

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  6. Listopada. 1826.

O blig i d łu g u  p a ń s tw a  . .
O blig i b an k o w e aź do  w łączn ie

lit.  ....................................
Z ach o d n io -P ru sk ie  listy  zasta- 

w n e  A • • ♦ • • •
Z ach o d n io -P ru sk ie  listy  zasta­

w n e   .................................
Listy zastawne W , Xięstwa 

Poznański ego. . . .  
W schodnio-Pruskie • • .
Szląskie . . . .  . . .

P ap ie ra ­ G o to w i­
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Poznań dnia 10. Listopada 1826-
Papierami. Gotowizny. Od

Kurs obligów  id . P o zn an ia  . .  SO — — 4


